
' Cena egzemplarza 15 groszy

PRZEDLHD POMORSKI
■ DZIENNIK ■
Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno ■ oświatowym i gospodarczym

PRENUMERATA:HGFEDCBA
wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i św iąt z dodatkiem tygo­

dniowym „ST RZĘCHA RODZINNA'4 wynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przem ysłowej" (Fr. M iemczyk) w  Chełm ży- 

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 — 17-tei.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK M IEM CZYK, Chełm ża.

Telefon
12.

Redakcją Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy

OGŁOSZENIA:
10 groszy za m ilim . 1 łamowy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstowej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na 1-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach  

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. —  Ogłoszenia zagra- . 

n iczne 25%  dopłaty.

Za  term inowe umieszczenie i przepisane m iejsca  adm inistracja nie odpowiada  

Konta bankowe: M iejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełm ża

— M iejsce płatności —  Chełm ża. —

Rynkn Bednarskim nr. 1., narożnik ni. Hallera

Nr. 123. | - Chełmża, sobota, dnia 1-go czerwca 1929 r.Rok U.

Przez gród PrzemysławaIHGFEDCBA 

nad Polskie Morze.
Z Wystawy poznańskiej jedźmy na 

bursztynowe wybrzeże Bałtyku. — Ko­
nieczność zwiększenia propagandy pol­

skiej nad morzem.

P o  d łu g o tr w a łe j z im ie  n a d e s z ło  n a r e s z c ie  r o z ­

k o s z n e la to  i ju ż  o d  s z e r e g u d n i r o z p o c z ę ło  s ię  

b a r w n e  ż y c ie  i o ż y w io n y  r u c h  n a d  P o ls k ie m  M o r z e m .

Z  r ó ż n y c h s t r o n n a s z e g o k r a ju  c o  r o k u  o  ty m  

c z a s ie  z d ą ż a ją  n a w y b r z e ż e g r o m a d y le tn ik ó w ; n a  

H e lu , w  J a s ta r n i , G d y n i , O r ło w ie  i in n y c h  u r o c z y c h  

w io s k a c h  n a d b r z e ż n y c h  p ły n ie w  c ią g u  c a łe g o  la ta  

ż y c ie w e s o łe , g w a r n e , b e z t ro s k ie , a  n a .  p la ż a c h  

s n u ją  s ię  n ie f r a s o b l iw e , b a r w n e  t łu m y  k u r a c ju s z ó w .

0  i le  je d n a k  k w e s tję  P o ls k ie g o M o r z a u jm o ­

w a liś m y  d o tą d  p r z e w a ż n ie  ty lk o  z  p u n k tu  w id z e n ia  

le tn is k o w e g o i k ą p ie lo w e g o , ó  ty le  n a p r z y s z ło ś ć  

n a s tą p ić m u s i  w  ty m  w z g lę d z ie z a s a d n ic z a z m ia n a .  

N ie ty lk o  je d n o s tk i , a le i w s z y s tk ie w a r s tw y  n a s z e ­

g o  n a r o d u  z r o z u m ie ć m u s z ą  n a r e s z c ie , ż e d la  n a ­

s z e g o  p a ń s tw a m o r z e je s t n ie ty lk o  z a b a w k ą k ą p ie ­

lo w ą , a le p r z e d e w s z y s tk ie m  f u n d a m e n te m  n a s z e j  

e g z y s te n c j i p a ń s tw o w e j, ź r ó d łe m  s i ty  g o s p o d a r c z e j  

i p o tę g i p o l i ty c z n e j n a s z e j R z e c z y p o s p o l i te j .

R z e c z ja s n a , ż e m a ją c  w ła s n e w y b rz e ż e m o r ­

s k ie , s z e ro k a lu d n o ś ć w y k o r z y s tu je  je  d la  c e ló w  

le tn is k o w y c h i k ą p :e lo w y c h . I s i łą  r z e c z y r u c h  

le tn ik ó w  n a d  m o r z e m  m a  s w o je  i to  b a r d z o  z n a c z ­

n e  k o r z y ś c i .

P r z e d e w s z y s tk ie m  lu d n o ś ć k a s z u b s k a  s ty k a  s ię  

z  r o d a k a m i z in n y c h s t r o n  P o ls k i , n a s tę p u je  w y ­

m ia n a z d a ń i p o g lą d ó w , n a w ią z u je  s ię m ię d z y  je d ­

n y m i a  d r u g im i n ić  s e rd e c z n a , w s z y s tk o to  z a ś  

je s t n ie o c e n io n e j w a g i d la d u c h o w e j u n if ik a c j i  

w s z y s tk ic h t r z e c h , r o z d z ie lo n y c h n ie g d y ś  d z ie ln ic .  

M ie z a p o m in a ć te ż  t r z e b a , ż e r u c h  le tn ik ó w  n a d  

m o r z e m  w p ły w a n a r o z w ó j P o m o r z a  i z a s i la  m a -  

te r ja ln y  d o b r o b y t lu d n o ś c i p o m o r s k ie j .

J e d n a k ż e d la  u tr w a le n ia  n a s z e j p o tę g i m o c a r *  

s tw o w e j n a d w y b r z e ż e m  B a ł ty k u , p o trz e b n y  je s t  

je s z c z e  w ię c e j r u c h  t . z w . tu r y s ty c z n o - n a u k o w y .

N a d  b u r s z ty n o w e b r z e g i n a s z e g o  m o r z a  p o w in ­

n i z je ż d ż a ć s ię t łu m n ie  z e w s z y s tk ic h  s t r o n  P o ls k i  

h is to r y c y , p r o f e s o r o w ie , l i te ra c i , m a la r z e , d z ie n n i ­

k a r z e , a  p r z e d e w s z y s tk ie m  s z e r o k i  o g ó ł  u c z ą c y c h  s ię  

w  w y ż s z y c h u c z e ln ia c h , a  n a w e t m ło d z ie ż s z k ó ł  

ś r e d n ic h .

P a ń s tw o w o ś ć p o ls k a n ie  je s t je s z c z e , m im o  

m in io n y c h  d z ie s ię c iu  la t n ie p o d le g ło ś c i , ta k  s i ln ie  

u tr w a lo n a , ż y w o tn e n a s z e in te re s y  n a d  m o r z e m  

n ie s to ją  je s z c z e n a  g r a n i to w e j  p o d s ta w ie , a b y ś m y  

w s z y s c y w  le tn ie j p o r z e  - m o g l i s w o b o d n ie  w y p o c z y ­

w a ć  ty lk o  n a w y b r z e ż u , w p a tru ją c  s ię  je d y n ie w  

ig r a s z k i b u r z liw y c h  f a l .

W y b r z e ż e n a s z e o p r ó c z le tn ik ó w  p o tr z e b u je  

je s z c z e c a łe z a s tę p y lu d z i p r a c y , n a u k i i s z tu k i .  

P o tr z e b a n a m  d z ie ł n a u k o w y c h , k tó r e b y  m o g ły  b y ć  

p r o p a g a n d ą  n a s z e g o P o m o r z a , p o tr z e b a  n a m  a r c y ­

d z ie ł s z tu k i , k tó re b y ś w ia tu u ja w n i ły  n a s z e  u k o ­

c h a n e w y b r z e ż a , p o tr z e b a b r o s z u r , a r ty k u łó w  p r o ­

p a g a n d o w y c h , p o tr z e b a w r e s z c ie ta k ic h c z y n ó w ,  

k tó r e b y s e rc a p o ls k ie  i o b c e p o c ią g n ę ły d la  id e i  

u g r u n to w a n ia n a s z e j p o tę g i n a d  b r z e g a m i B a ł ty k u .

Ciroźba konfliktu grecko-tureckiego.
A te n y , 3 0 . 5 . V e n iz e lo s o ś w ia d c z y ł , ż e  

w o b e c u s ta w ic z n y c h  z b r o je ń  w  T u r c j i , G r e c ja  je s t  

z m u s z o n a d o  p r z e d s ię w z ię c ia ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i .  

P r e m je r w s k a z a ł , ż e T u r c ja  o d r z u c i ła z a p r o p o n o ­

w a n e je j p r z e z G r e c ję  p r o p o z y c je r o z b r o je n io w e .  

T u r c ja z a m ó w iła n ie d a w n o  w  s to c z n ia c h  w ło s k ic h  

i h o le n d e r s k ic h  d w a to r p e d o w c e , d w ie ło d z ie p o d ­

w o d n e i M e ry  k o n tr to r p e d o w c e J e s t r z e c z ą  ja ­

s n ą , ż e z b r o je n ia  tu r e c k ie z w r a c a ją  s ię w y łą c z n ie

Wojsko buntuje się przeciw Waldemarasowi
Synowie chłopscy w obronie Chrześcijańskiej Demokracji.

2  p o w o d u o s ta tn ic h a r e s z to w a ń , d o k o n y w a ­

n y c h  n a  r o z k a z W a ld e m a ra s a w ś ró d c h r z e ś c i ja ń ­

s k ie j d e m o k r a c j i n a  w s ia c h , w ś r ó d  c h ło p ó w  z a p a ­

n o w a ło  s i ln e o b u r z e n ie . Z n a la z ło  o n o  s w ó j w y r a z  

w  l i s ta c h  d o  ż o łn ie r z y , s ta c jo n o w a n y c h w  K o w n ie .

P ią ty  p u łk  p ie c h o ty , d o  k tó r e g o  n a le ż ą  s a m i  

s y n o w ie  c h ło p s c y , o d m ó w ił p e łn ie n ia  s łu ż b y . S p r o ­

w a d z e n i d o  k o s z a r d la  ic h p o s k r o m ie n ia  lo tn ic y  

ta k ż e  o d m ó w il i p o s łu s z e ń s tw a , n ie  d a ją c  s ię u ż y ć  

d o  z d ła w ie n ia b u n tu . T a k  s a m o  p o s tą p i li n a s tę p ­

n ie a r tv le r z y ś c i . G d y  z a w io d ły  o d d z ia iy  b r o n i r e -

Tncbaczewski dyktatorem 

Turkiestanu.
W a rs z a w a , 3 0 . 5 . D o n o s z ą  z M o s k w y , ż e  

r e w o lu c y jn a  r a d a w o je n n a  Z S S R , z a m ia n o w a ła  d o ­

w ó d c ę o k r . p io t r o g r a d z k ie g o g e n . T u c h a c z e w s k ie g o  

n a c z e ln y m g łó w n o d o w o d z ą c y m  w T u r k ie s ta n ie i  

p r z y z n a ła m u  p r a w a d y k ta to r s k ie d la  s t łu m ie n ia  

r e w o l ty  w ś ró d  p le m io n  m a h o m e ta ń s k ic h .

W  z w ią z k u  z P o w s z e c h n ą W y s ta w ą K r a jo w ą  

w z m ó g ł s ię z n a c z n ie w e w n ę tr z n y  r u c h  tu r y s ty c z n y  

w  P o ls c e . D o P o z n a n ia ja k  d o  M e k k i c ią g n ą  z e  

w s z e c h s t r o n k r a ju l ic z n e p ie lg r z y m k i o b y w a te l i ,  

a b y  u jr z e ć to  p r z e p o tę ż n e d z ie ło  p o ls k ie j p r a c y  i  

u m ie ję tn o ś c i n a k a ż d e m  p o lu  ż y c ia g o s p o d a r c z e g o  

i k u l tu r a ln e g o .

P a m ię ta ć w s z a k ż e n a le ż y , ż e te n  p o k a z p o l­

s k ie j p r a c y i u m ie ję tn o ś c i n ie  b ę d z ie z u p e łn y , je ­

ż e l i o p r ó c z w y s ta w y  n ie  z o b a c z y m y je s z c z e ź ró d ­

ła  p o tę ż n y c h  w y s i łk ó w p a ń s tw a i n a r o d u  n a s z e g o  

n a d  b u d o w ą p o r tu  w  G d y n i , n a d  r o z w o je m  n a s z e j  

f lo ty  w o je n n e j , h a n d lo w e j i p a s a ż e rs k ie j , n a d  u -  

m o c n ie n ie m  p a ń s tw o w e m  i k u l tu r a ln e m  n a s z e g o  

w y b r z e ż a .

A  w ię c p o  z w ie d z e n iu  W y s ta w y w  p r a s ta r y m  

g r o d z ie P r z e m y s ła w a , je d ź m y g r o m a d n ie n a  w y ­

b r z e ż e P o ls k ie g o  M o r z a , n ie  d la z a b a w y , n ie  d la  

k ą p ie l i , a le  d la  d o ło ż e n ia  c h o ć je d n e j c e g ie łk i d o  

b u d o w y  i u m o c n ie n ia  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j w  te j  

n a d m o r s k ie j d z ie ln ic y .

P r o p a g a n d a  P o ls k ie g o M o rz a  n ie c h  r o z c h o d z i  

s ię p o te m  u m ie ję tn ie p o  c a ły m  o b s z a r z e R z e c z y ­

p o s p o l i te j , a  z r o z u m ie n ie  id e i m o r s k ie j  n ie c h  o b e j ­

m ie  ja k n a js z e r s z e k r ę g i w ś ró d n a s z e g o  s p o łe  

c z e ń s tw a .

p r z e c iw  G r e c j i . W o b e c te g o G r e c ja je s t z m u s z o ­

n a w z m o c n ić s w ą  f lo tę . S i ln a  f lo ta tu r e c k a z a ­

g r a ż a p a n o w a n iu g r e c k ie m u  n a m o r z u E ir e js k ie m . 

Z a p e w n ie n ia  r z ą d u tu r e c k ie g o , ja k o b y  p o w ię k s z e ­

n ie  f lo ty m a w y łą c z n ie n a  c e lu  o b r o n ę  w y b r z e ż y  

tu r e c k ic h  n ie z a s łu g u je n a w ia r ę . R y w a l iz a c ja  n a  

m o r z u  m u s i n ie u c h r o n n ie  d o p r o w a d z ić d o k o n f l ik tu  

z b r o jn e g o .

g u la r n e j a r m ji g a r n iz o n u  k o w ie ń s k ie g o ,  W a ld e m a -  

r a s o d w o ła ł s ię d o  s w o je j le jb g w a r d ji t j . d o  s z a u -  

l i s ó w . P r z y b y łe z o b o z ó w le tn ic h p o d K o w n e m  

w ię k s z e o d d z ia ły s z a u l is ó w z m u s iły z b u n to w a n e  

s z e r e g i d o p o s łu s z e ń s tw a . Ż o łn ie r z y  5  g o p u łk u  

r o z b r o jo n o  i z n ę c a n o  s ię n a d " b e z b ro n n y m i . S k u t­

k ie m  ty c h n ie p o k o jó w  w  a r m ji , p r z y w a ż n y c h  o b ­

ie k ta c h , ta k  n a k o le ja c h ,  m o s ta c h  i tp . o b ję l i w a r tę  

z a m ia s t ż o łn ie r z y  s z a u l is i i c z ło n k o w ie „ Ż e la z n e g o  

W ilk a " , ja k o  b e z w z g lę d n ie  o d d a n i W a ld e m a r a s o w i .

Antypaństwowe wystąpienie 
w gimn. żyd. w Baranowiszacb.

W iln o , 3 0 . 5 , S ta r o s ta  p o w ia tu  b a r a n o w ic -  

k ie g o  z a w e z w a ł p r z e d s ta w ic ie li k o m ite tu  r o d z ic ie l ­

s k ie g o g im n a z ju m  ż y d o w s k ie g o w  B a r a n o w ic z a c h  

w  s p r a w ie  s t r a jk u  u c z n ió w  w  te r n  g im n a z ju m , p o w ­

s ta łe g o  z p o w o d u w p r o w a d z e n ia ję z y k a p o ls k ie g o  

ja k o ję z y k a w y k la d o w e g o ( l ) . P o n ie w a ż r o d z ic e  

n ie  d a l i w y ja ś n ie ń  w  te j s p r a w ie , w ła d z e  p o s ta n o ­

w iły  p o c ią g n ą ć ic h  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  a k c ję  

a n ty p a ń s tw o w ą .

„ Zażalenie" min. Kwiatkowskiego 
na P- W. K.

P o z n a ń , 3 0 , 5 . W  d o iu 2 6 m a ja m in .  

h a n d lu i p r z e m y s łu in ż , K w ia tk o w s k i w  c z a s ie  

z w ie d z a n ia P W K . z b l iż y ł s ię  w  p e w n y m  m o m e n c ie  

d o p u s z k i z a ż a le ń , w is z ą c e j w  je d n y m  z  p a w ilo n ó w  

i w r z u c i ł ta m  k a r tk ę , p o  w y ję c iu k tó r e j o k a z a ło  

s ię , iż z a w ie r a  n a s tę p u ją c ą  t r e ś ć :

„ W y s ta w a je s t z w y c ię s tw e m ż y w o tn y c h i  

tw ó r c z y c h s i ł n a r o d u . O r g a n iz a to r z y je j d o b r z e  

s ię z a s łu ż y l i p a ń s tw u .

E u g e n ju s z  K w ia tk o w s k i, m in is te r p r z e m y s łu  i  

h a n d lu . D n ia  2 6  m a ja 1 9 2 9  r .“ .

Pięciu pilotów włoskich pod 
gruzami strzaskanego samolotu-

M  e  d  j o  1  a  n , 3 0 . 5 . W  m ie js c o w o ś c i C o m i-  

g l ia  p o d  G e n u ą s p a d ł .w c z o r a j s a m o lo t b o m b a r d o -  

w y i s t r z a s k a ł s ię . P ię c iu  p i lo tó w  p o n io s ło  ś m ie r ć  

n a m ie js c u .

J a k  s tw ie rd z o n o s a m o lo t d o s ta ł s ię w  n a g ły  

w ir p o w ie t r z n y , w s k u te k c z e g o  p i lo t s t ra c i ł n a d  

n im  p a n o w a n ie ta k , ż e s a m o lo t w  p r o s te j l in j i  

r u n ą ł n a  z ie m ię .
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Z kraju.
Książe hinduski o Marsz. Piłsudskim.

Z W a rsz a w y d o n o s z ą : P ra s a  w a rs z a w s k a  z a j­

m u je s ię n ie z w y k le ż y w o o s o b ą k s ię c ia h in d u s k ie ­

g o  B a h a d z u S in g h , k tó ry  o b je ż d ż a  s w o im  w ła sn y m  

w a g o n e m  w s z y s tk ie s to lic e E u ro p y , g ło s z ą c w s z ę ­

d z ie p o k ó j i p o je d n a n ie .

W  w y w ia d a c h  u d z ie lo n y c h  p is m o m , k s ią ż ę h in ­

d u s k i k re ś lą c s y lw e tk i w ie lk ic h  lu d z i s w e j o jc z y -  

zuy, ja k  G h a n d i i R a b io d ra m a th  T a g o re , s tw ie rd z a :

„ I w y , P o la c y , m a c ie w ie lk ie g o  i g o d n e g o  c z c i  

c z ło w ie k a M a rs z a łk a P iłsu d s k ie g o , k tó re g o s ła w a  

d o s z ła a ż d o n a s , d o  m o je j s to lic y w  B a n g a lo e * .

.Przyjazd wybitnego jmisjonarza-Sląza- 
ka z Kurytyby.

W k o ń c u m a ja r . b . p rz y b ę d z ie d o  P o ls k i z n a ­

ny i z a s łu ż o n y m is jo n a rz k s . J a n  R z y m e łk a  z A m e ­

ryki P łd . K s . R z y m e łk a w  d ro d z e p o w ro tn e j d o  

k ra ju z w ie d z a p o w y lą d o w a n iu d n ia 1 0 b . m . w  

N e a p o lu  s ły n n y k la s z to r w  M o n te C a s in o , R z y m ,  

A s sy ż , L o re tto  i G ó rn e W ło c h y , p o c z e m u d a s ię  

n a jp ie rw  d o P o z n a n ia , W a rsz a w y i K ra k o w a . W  

k o ń c u m a ja w ró c i d o  s w e j m ie jsc o w o ś c i ro d z in n e j  

J ó z e fo w c a p o d K a to w ic a m i, g d z ie o d b ę d z ie  s ię  u ro ­

c z y s te p rz y ję c ie  z a s łu ż o n e g o  d z ia ła c z a  i k a p ła n a .

Ćwierć miljona na wystawie.
Z a rz ą d  P o w s z e c h n e j W y s ta w y  K ra jo w e j s tw ie r ­

d z a , ż e d o d n ia 2 6 b m . w łą c z n ie a w ię c w  c ią g u  

p ie rw s z y c h 1 0 d n i t rw a n ia w y s ta w y z w ie d z iło P . 

W . K . p rz e s z ło 2 5 0 ,0 0 0  o s ó b . S z c z e g ó ln ie  o ż y w io ­

n y  ru c h z w ie d z a ją c y c h z a z n a c z y ł s ię w  o s ta tn ią  

n ie d z ie lę d n . 2 6 b m . z e w g lę d u n a s p rz y ja ją c ą w  

ty m  d n iu  p o g o d ę .

Starania o dalszy kredyt eksportowy 
dla B. G. K.

B a n k G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o p ro w a d z i o -  

b e c n ie n a te re n ie F ra n c ji ro k o w a n ia o u z y s k a n ie  

w ię k s z y c h  k re d y tó w , p rz e z n a c z o n y c h  d la s f in a n so ­

wania e k s p o r tu p o ls k ie g o . N a ra z ie  ro k o w a n ia d o ­

ty c z ą s a m e g o z a g a d n ie n ia e w e n tu a ln e j t ra n sa k c ji .  

S p ra w ą tą  k ie ru je  b . d y re k to r n a c z e ln y  B . G . K .,  

p . S z y m a n o w s k i.

C h o d z i tu  o k re d y ty , k tó re m i B a n k  G o s p o d a r­

s tw a K ra jo w e g o o p e ru je , g w a ra n tu ją c p rz e m y s ło ­

w c o m  p o ls k im  e k s p o r t d o k ra jó w  s ą s ie d n ic h . U -  

z y s k a n y  p rz e d n ie d a w n y m  c z a s e m  k re d y t w  w y s o ­

kości 5 0 m iljo n ó w  z ło ty c h  z o s ta ł w  p o ło w ie z u ż y ­

tk o w a n y n a s f in a n s o w a n ie e k s p o rtu  d o F e d e ra c ji 

S o w ie c k ie j

Projekt dalszych ograniczeń imigracyjj- 
nych do Stanów Zjednoczonych.
S e n a to r S te c k z g ło s ił d o s e n a tu p ro je k t n o ­

w e j u s ta w y , p rz e w id u ją c e j o b e c n ie t . z w . „ N a tio ­

n a l O rig in e Ł a w “ . W  m y ś l te g o  p ro je k tu k w o ty  

im ig ra c y jn e j k ra jó w w s c h d n io -e u ro p e jsk ic h m a ją  

u le c d a ls z y m u s z c z u p le n ie m . I ta k  k w o ta P o ls k i 

m ia ła b y u le c z m n ie jsz e n iu  z 5 9 8 2 d o 1 2 0 0  o s ó b  

ro c z n ie . R o s ji s o w ie c k ie j z 2 2 4 8  n a 1 0 0 0 , L itw y  

z 3 1 4  n a 1 Q 0 i t . p .

Bitwa o pastwiska 
między dwiema wsiami pod Warszawą.
W ja rs z a w a , 2 9 . 5 . P o d W a rsz a w ą k o ło  

G a rw o lin a d o s z ło w c z o ra j d o fo rm a ln e j b itw y p o ­

m ię d z y d w ie m a w s ia m i D z ie c z in ó w i W a rs z o w ic e .

O b ie w io s k i s p ie ra ły  s ię  o  p a s tw is k a J e sz c z e  

z a c z a s ó w  ro s y js k ic h  k ilk a k ro tn ie d o s z ło  d o s ta rć . 

W c z o ra js z e s ta rc ie ro z e g ra ło s ię n a b ło n ia c h g ra ­

n ic z n y c h i b y ło b a rd z o  o s tre . M o b iliz o w a n o  o b ie  

w s i, a h a s ło  d o a ta k u  d a ła  w ie ś  W a rsz o w ic e . S p o t­

k a n ie n a s tą p iło n a p o g ra n ic z u , p rz y c z e m  d la p e w ­

n o ś c i b y d ło s p ę d z o n o d o  o b ó r . M ie s z k a ń c y D z ie -

Sabotaż na pograniczu lltewskiem.
2  W iln a d o n o s z ą , ż e n ie u ja w n ie n ie n a ra z ie  

s p ra w c y d o k o n a li z b ro d n ic z e g o p rz e rw a n ia  k o m u n i­

k a c ji te le fo n ic z n e j n a p o g z a n ic z u  p o ls k o - lite w s k ie m  

n a l in j i Ig n a lin o  —  K o z a c z y n a . Z e p rz e rw a n ia  

d o k o n a n a z p re m e d y ta c ją , d o w o d z i z n is z c z e n ie  d ru ­

tó w  n a p rz e s trz e n i 2 0 0  m e tró w , ro z b ic ie iz o la to ­

ró w , ro z k rę c a n ie h a k ó w  i t . p . c a łk o w ite z n is z c z e ­

n ie je d n e g o  s k rz y ż o w a n ia .

Żydzi przeciwko językowi polskiemu.
W  g im n a z ju m  ż y d o w s k ie m w B a ra n o w ic z a c h  

w y b u c h ł s tra jk  u c z n ió w , n a z n a k  p ro te s tu  p rz e c iw ­

k o w p ro w a d z e n iu  d o u c z e ln i p o ls k ie g o  ję z y k a , ja ­

k o w y k ła d o w e g o .

Druga wycieczka amerykańska 
przybędzie do Gdyni.

3 -g o  c z e rw c a  o  g o d z in ie 1 1 ,3 0 ra n o p rz y b ę ' 

d z ie d o G d y n i d ru g a w y c ie c z k a P o la k ó w a m e ry ' 

k a ń s k ic h Z w ią z k u N a ro d o w e g o P o lsk ie g o . W y *  

c ie c z k a p rz y b y w a n a w ie lk im o k rę c ie a m e ry k a ń ­

s k im  P e n lla n d . J e s t to  p ie rw s z y o k rę t te j p o je m ­

n o ś c i , z a w ija ją c y  d o p o r tu  w  G d y n i. W y c ie c z k a  z w ie ­

d z i G d y n ię , T o ru ń , G n ie z n o , P o z n a ń , W a rs z a w ę , C z ę ­

s to c h o w ę , K a to w ic e , Z a k o p a n e , K ra k ó w .

Z Pomorza.
Toruń. (N ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k ) . D n ia  2 6  

b m . L a m  p a rsk i B e n e d y k t, p rz e c h o d z ą c k o ło  d w o rc a  

T o ru ń -P rz e d m ie ś c ie , w p a d ł d o  d o łu w y k o p a n e g o  w  

c h o d n ik u  i z ła m a ł s o b ie ż e b ro . L a m p a rs k ie g o  o d ­

s ta w io n o d o  s z p ita la m ie jsk ie g o  w  T o ru n iu . -

Zderzenie. D n ia 2 5 b m . z d e rz y ła  s ię n a  

u l. D e rd o w s k ie g o a u to d o ro ż k a n r . 2 2 , k ie ro w a n a  

p rz e z s z o fe ra S e rk o w s k ie g o  F ra n c is z k a , z  ro w e rz y ­

s tą N o w a k ie m  J ó z e fe m . R o w e r z o s ta ł z n a c z n ie  

u s z k o d z o n y .

Grudziądz, (W y ro d n a m a tk a ) . D n ia 2 5 .  

b m . z g ło sz o n o m o rd e rs tw o  7 - ty g o d n io w e g o d z ie c k a  

w  M a ły m  R u d n ik u p o w . g ru d z ią d z k ie g o . P rz e p ro ­

w a d z o n e d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , ż e  c z y n u d o p u ś c iła  

s ię m a tk a d z ie c k a , g łu c h o n ie m a , n ie z a m ę ż n a  F ry d a  

P o m m e re n k e z M . R u d n ik a . W y ro d n ą m a tk ę a re ­

s z to w a n o i p rz e k a z a n o s ę d z ie m u ś le d c z e m u w  

G ru d z ią d z u .

c in o w a p o 1 0 m in u ta c h w a lk i u c ie k li i p o c h o w a li  

s ię d o d o m ó w ; g n a n i p rz e z  z w y c ię z c ó w , k tó rz y n a ­

s tę p n ie w ró c il i n a p o b o jo w isk o , a b y  o p a trz y ć  ra n ­

n y c h , k tó ry c h o g ó łe m b y ło 1 1 -s tu . P o tłu c z e n ia  

g ło w y o b a n d a ż o w a n o s z m a ta m i, a  ra n y z a le p io n o  

ra z o w y m  c h le b e m .

N a m ie jsc e s ta rc ia p rz y b y ła z G a rw o lin a k o ­

m is ja , k tó ra a re s z to w a ła 9 o s ó b , a s lu p y  g ra n ic z ­

n e z o s ta ły  u s u n ię te .

Świekatowo, p o w . ś w ie c k i. (P o ż a r .)  

W  p ią te k w ie c z o re m w y b u c h ł w  z a b u d o w a n ia c h  

o b e rż y s ty p . G o łę b ie w s k ie g o p o ż a r . P a li ła s ię  

s to d o ła a n ie b a w e m  o g a rn ę ły p ło m ie n ie p rz y le g łą  

s ta jn ię . N ie m n ie j z a g ro ż o n a b y ła m a s y w n a s z o ­

p a ' d o w ę g la o ra z m le c z a rn ia , k tó re  to b u d y n k i  

z d o ła n o d z ię k i in te n s y w n e j a k c ji ra tu n k o w e j p o d ­

ję te j p rz e z m ie jsc o w ą o c h o tn ic z ą s tra ż p o ż a rn ą  

o c a lić . J a k k rą ż ą p o g ło s k i w z n ie c e n ie  - p o ż a ru  

m ia ł s p o w o d o w a ć p e w ie ń w łó c z ę g a , n o c u ją c y  

w  s to d o le o b e rż y s ty , p rz y c z e m m ia ł s ię n ie o s tro ­

ż n ie o b c h o d z ić z z a p a łk a m i.

Sikorz, p o w . S ę p o ln o . (W y p a d e k s a m o c h o ­

d o w y ) . N a s z o s ie z S ę p ó ln a d o  T u c h o li, n ie d a le k o  

z a g m in ą S ik o rz n a je c h a ł s a m o c h ó d p e w n e j f irm y  

z B y d g o s z c z y p rz y m ija n iu  n a w ó z ro b o c z y , n a le ­

ż ą c y d o  ro ln ik a K u n c e g o z 'W a łd o w a . P rz e d n ie  

k o ło s a m o c h o d u u d e rz y ło  ta k  s i ln ie  o  w ó z , ż e d w ie  

o s o b y z n a jd u ją c e s ię w  w o z ie w y p a d ły n a s z o sę  

i d o tk liw ie s ię p o tłu k ły , s a m o c h ó d n a to m ia s t w je ­

c h a ł d o  ro w u . P o n ie w a ż  k o ła s a m o c h o d u b y ły s i l­

n ie u s z k o d z o n e , m u s ia n o  s a m o c h ó d k o ń m i w y c ią ­

g a ć i o d s ta w ić d o w a rs z ta tu  p . B a ra n o w s k ie g o  w  

S ę p ó ln ie d la n a p ra w y . S z o fe r te g o s a m o c h o d u  i  

p a s a ż e r w y s z li z w y p a d k u c a ło .

Jabłonowo. W  n ie d z ie lę , d n ia 2 6 . b m . o  

g o d z . U  p rz e d p o ł. u to n ą ł p o d c z a s k ą p a n ia w  je ­

z io rz e w  S o ś n ie p ra k ty k a n t p o c z to w y z  J a b ło n o w a  

B e rn a rd  C z y s to w s k i, l ic z ą c y la t 2 5 . T ru p a o f ia ry  

w y ło w io n o i o d s ta w io n o d o  m ie js la z a m ie s z k a n ia .

Mroczno (p o w . lu b a w sk i) . P o d c z a s o s ta t­

n ie j b u rz y u d e rz y ł g ro m w  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a ­

rz a K o to w ic z a , k tó re  d o s z c z ę tn ie p o ż a r z n is z c z y ł.  

G o s p o d a rz d o z n a ł ta k  c ię ż k ie p o p a rz e n ia , ż e z a  

k ilk a g o d z in z m a r i w  s z p ita lu w  N o w e m m ie ś c ie . 

1 9 - le tm e g o  s y n a w y d o b y to d n ia  n a s tę p n e g o z p o d  

g ru z ó w . W  o g n iu  z g in ę ło 1 3 k o n i, 3 3  k ró w , 3 4  

ś w iń i z u p e łn ie c a ły m a rtw y  in w e n ta rz . G o s p o ­

d a rs tw o  o b e jm o w a ło  2 4 0  m o rg ó w .

Lidzbark. (N is z c z y c ie ls k a b u rz a .) W  d n iu  

w c z o ra jsz y m p rz e c h o d z iła n a d tu t . o k o lic ą b u rz a  

p o łą c z o n a z g ra d e m  i s i ln y m  d e s z c z e m . W  m a ją t-  

k o P o d c ib o rz z a b ił p io ru n  p e w n e g o  ro b o tn ik a .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"

Julj usz de Gastyne.

ŚnM* pocałunek
(P rz e k ła d z f ra n c u s k ie g o ) .

(C ią g  u a isz y ) .  (7

M a g d a le n a p o z w o liła s ię  z a p ro w a d z ić d o s a ­

lo n u . T u  p ło n ę ły  je sz c z e ś w ie c e w  k a n d e la b ra c h ,  

n a  s to lic z k u s ta ł je s z c z e  k ie lis z e k , z k tó re g o  p iją c ,  

je j m ą ż w ró ż y ł s o b ie d łu g ie s z c z ę ś c ie .

—  Z a g a ś te  ś w ie c e ! .. . T o  rz e c z s tra sz n a p o ­

m y ś le ć , ż e .„ I te n  k ie lis z e k  z a b ie rz !

A n n a s p e łn iła  ro z k a z , p o z o s ta w iła  . je d n ą  ty lk o  

ś w ie c ę , w y n io s ła s to lik z o w o c a m i i n a p o ja m i i  

w re s z c ie  u d a ła s ię d o p o k o ju s y p ia ln e g o , a b y  

z m a rłe g o  u ło ż y ć n a łó ż k u .. . n a  ś lu b n e m  łó ż k u , o -  

k ry te m  b ia łe m i k o ro n k a m i.. .

M a g d a le n a p o z o s ta ła s a m a . S ie d z ia ła  w  fo ­

te lu  z o c z a m i u tk w io n e m i w  je d e n  p u n k t d y w a n u .  

A  p rz e d je j n ie ro c h o m e m i ź re n ic a m i p rz e s u w a ły  

s ię  s tra s z liw e  o b ra z y .. . . s z a ra s u k n ia , p rz e s u w a ją c e  

s ię  p o m ię d z y k rz e w a m i, m a tk a , s p o g lą d a ją c a  n a  

n ią  w y z y w a ją c o , z e s trz e lb ą n a  ra m ie n iu .. .

I gdy tak goniła myślą te obrazy, czuła ,ąa

p a lc a c h d rg a n ie  rą k m ę ż a , o s ta tn i je g o  u ś c isk , z a ­

n im  ru n ą ł n a z ie m ię .

O d c h o d z iła o d p rz y to m n o śc i , d rż a ła ta k  s i ln ie ,  

ż e z ę b y je j s z c z ę k a ły .

D o k o ła c is z a p o n u ra , g ro b o w a ; w  p u s ty m , 

w ie lk im  d o m u n ie s ły c h a ć ż a d n e g o  d ź w ię k u , p ró c z  

o d g ło s u k ro k ó w A n n y n a k o ry ta rz u p ie rw s z e g o  

p ię tra .

—  M a m o , m a m o !

M y śli k rą ż y ły p o  je j g ło w ie z z a w ro tn ą  s z y b ­

k o ś c ią .

—  N ie , n ie  ! T o  n ie p ra w d a ! . . . T o  n ie  m a tk a  

m o ja .. . T o  n ie m o g ła b y ć m a tk a m o ja .. . N ie s te ­

ty , w id z ia ła m  ją . . . p o z n a ła m  d o b rz e .. . W id z ia ła m  

ją . , i te ra z  ją  w id z ę .. .

N ie m o g ła w ą tp ić  I J e j s u k n ia , je j k a p e lu s z  

c z a rn y z ró ż a m i, je j w ło sy , je j u c z e s a n ie , je j  

c h ó d , je j tw a rz  d o ś ć s z c z u p ła z w y s ta ją c e m i k o ś ć ­

m i p o lic z k o w e m i, p o m im o d o b re j tu » z y  k o b ie ty  

c z te rd z ie s to le tn ie j .

Nie mogła wątpić I

— Matka moja!... Więc przez tak długi czas 

grała komedję? W jakim celu?.. Od piętnasto 

lat pamiętam ją pełną poświęcenia, dobroczynną, 
nieśmiałą. I teraz widzę ją w nocy, ze strzelbą 

na ramieniu! Nie, to niemożliweL. Tak. V* 

możliwe i to — prawda! Widziałam ją! Ja nie 

śpię, czuwam, jestem przytomna... Mąt mój me 

ż y je , le ż y  ta m  n a g ó rz e .. . c z u ła m , ja k  p a lc e  je g o  

ś c is k a ły m o ją rę k ę .. . i o n a , w id z ia ła m  ją  n a w ła ­

s n e o c z y  ! G ło w ę z a to  o d d a m ...

M in ę ło  p ó ł g o d z in y , k tó re  s ię w ie k ie m  M a g ­

d a le n ie w y d a ło . W re sz c ie o tw a r ła s ię b ra m a z e  

z w y k ły m  z g rz y te m  i z e  s c h o d ó w  d o le c ia ł g ło s  A n n y .

—  P a n i w ró c iła !

I M a g d a le n a u jrz a ła  ją , te n  s a m  k a p e lu s z z 

ró ż a m i, tę  s a m ą s u k n ię s z a rą w  c z a rn e p a sy , te  

s a m e w ło s y , te s a m e  ry s y  i te n  s a m  c h ó d . T y l­

k o , ż e te ra z  p rz y b ra ła s w ó j w y g lą d c n o tl iw y , ru­
c h y p o w o ln e , m ię k k ie . N ic n ie p rz y p o m in a ło tej 

p o s ta w y  w y z y w a ją c e j , ja k ą m ia ła  p rz e d  c h w ilą .

—  P a n i w ró c iła —  p o w tó rz y ła A n n a , s c h o ­

d z ą c z e s c h o d ó w . —  T rz e b a  ją  o s tro ż n ie p rz y g o -  

to w a ć .. .

Otworzyła drzwi wchodowe i powróciła do 

Magdaleny.

— Tak, trzeba ostrożniej powoli zawiadomić 

panią o nieszczęściu. Ta święta kobieta padłaby 

trupem...
— Tak, tak...,

Herminja de Sepones przeszła przet ogród. 
Spojrzała na balkon i tam spostrzegła rzecz nie­
zwykłą, stłuczoną szybę. Ale wchodząc do przed­
pokoju, nie zrobiła żadnej o tern wzmianki. * '

dalsjj MłUpiJi
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Z miasta Chełmna i okolicy.LKJIHGFEDCBA

Do nasżych Saan. Czytelników z 
Chełmna i okolicy. WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAZ dn iem dzisie jszym  o- 
tw ieram y , na życzenie S zan . C zy te ln ików , osobny  
kącik obejm u jący w ypadk i i w iadom ości z m iasta  
C hełm na i oko lic . U praszam y  w ięc  serdeczn ie S zan . 
C zy te ln ików ; zam ieszkałych w C hełm n ie i oko licy , 
aby nam przysy ła li w szelk ie w iadom ości z tam te j­
szej oko licy . Z apew niam y , że w ydatk i pow stałe  
z nadesłanych korespondencji chętn ie na życzen ie  
zw racam y , a stałym koresponden tom przekażem y  
gazetę naszą bezp ła tn ie .

Polski Biały Krzyż. W  ce lu pow iększe ­
n ia funduszów  P . B . K . urządza tu t. K oło w  do ­
m u 2 czerw ca rb . kw estę , k tó rą prosim y choćby  

najd robnie jszym  datk iem  poprzeć.

Tablice orientacyjne na placu. Z  
po lecen ia M agistra tu um ieszczono już 4 now e ta ­
b lice em aljow ane n ieb iesk ie  (o rjen tacy jne) na  czte ­
rech narożn ikach P lacu . W  najb liższym  czasie  M a­
g istrat przystąp i także do up iększen ia tegoż P la ­

cu .

Udogodnienie przy bramce. R ozb ió r­
ka dom u tego jest praw ie ukończona. M agistra t 
zam ierza urządzić na te rn m iejsca  chodn ik d la p ie ­
szych  i z boku  przy  m urze cm en tarnym  kw ie tn ik i. D zię­
k i tem u bezp ieczeństw o pub liczne zyska, pon iew aż  
ruch osobow y będzie po obu stronach bram ki, a  
ko łow y ruch przez bram kę i u licą ko ło bram ki

Kradzież. P an i M ałecka z u l. D w orcow ej 
zg ło siła kradzież zegarka dam sk iego  i różnych m a- 

KRONIKA
C hełm ża, dn ia 31 m aja 1929 roku .

Kalendarzyk..
P ią tek : A nie li M eric i p .
S obo ta: N ikodem a, Jakóba

W schód słońca : 3 ,32 rano

Z achód słońca : 19 ,39 po po ł.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur n iedzie lny i tygodn iow y d la cz łonków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p . dr. 
S tęp lew sk i. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i „A p teka pod O rłem " p . 

'W o lsk iego .

— Poszukiwany przez władze W ła­
dze proku ra to rsk ie poszuku ją za różne przestępstw a  
22-le tn iego S tan isław a S tab row sk iego .

— W tutejszem państw ow em g im nazjum  
hum an istycznem  rozpoczyna się od dziś ustny eg ­
zam in m atura lny . Z szczerego serca życzym y  
w szystk im  pp . m aturzystom , aby  szczęśliw ie dob ie ­
g li do m ety sw ych prac w szko le  średnie j i zdali 
osta teczn ie egzam in do jrza ło ści. „S zczęść B oże  
w  dalsze j pracy* .

— Przestroga. W  tu t. w ojew ództw ie  gra ­
su je n ie jak i W acław W ydrzyński, puszcza jący w  o- 
b ieg fa łszow ane czek i „P o lsk ie j N afty" z W arsza­
w y. S pryciarz zdąży ł już oszukać k ilka firm  rze ­
m ieśln iczych w  różnych  m iasteczkach , przeto  ostrze ­

ga się przed n iep raw dziw em i czekam i i oszustem , 
k tó rego w  raz ie po jaw ien ia się należy oddać w  
ręce po lic ji.

— Klub Mandolinistów „Lira" w 
Chełmży podaje do w iadom ości, że urządza w  
n iedzie lę dn ia 2 . V I. 1929 . w ycieczkę fam ilijną  
do C hełm na. W  te j w ycieczce udział brać m ogą  
także sym patycy k lubu oraz gośc ie. P rop ram  
w ycieczk i jest usta lony jak następu je :

R ano o godz . 6-te j zb ió rka przed H ote lem  
P om orsk im  skąd się w yruszy m arszem  na  dw orzec . 
W yjazd  6 tó . W  C hełm ie prze jdz ie  się  u l. G rudziądzką  

nad W isłą do „D w oru N adw iślańsk iego" k tó ry le ­
ży w  t. zw . „D olin ie S zw ajcarsk ie j.* T am  sk łada  
się  iu strum en ta , śn iadan ie i w yrusza  się do  kościo ­
ła fa rnego , w ce lu w zięc ia udziału w procesji 
B ożego  C iała . —  O biad  odbędzie  się  po  nabożeństw ie 
w „D w orze N adw iślańsk im .—

P opo łudn iu zw iedzan ie m iasta , i zaby tków  
h is to rycznych . —  O d godz . 18-te j następu je zaba­

w a taneczna. —  P ow ró t do  C hełm ży w  pon iedzia ­
łek 3 . V I. r. b . o godz . t? 8 .

U dzia ł gości chętn ie się w idzi, a na w szy ­
stk ich cz łonków się liczy w pow yższe j w y ­
c ieczce.

te rja łów  w arto śc i oko ło 500 z ł. K radzież w ykry ­
to a sp raw com  rzeczy odeb rano .

Egzamin maturalny. W  dn iach  23 i 24  
m aja br. odby ł się  w  tu te jszem  g im nazjum  m ęsk iem  
ustny egzam in do jrza ło śc i pod przew odn ictw em  dy ­
rek to ra D r. F rankiew icza i w  obecnośc i delegata  
K urato rjum  0 . S . P om . D r. R ed igera. D o egza­
m inu przypuszczono 22 ab itu rjen tów . E gzam am in  
z łoży li: C hudzińsk i E dw ard , D am a F elik s, F lera  
A leksander, G lin ieck i L eon , G rajew sk i Józef, B oń-  
czew sk i M arjan , K oschany Jerzy , K w iatkow sk i A l­
fons, L andow sk i W ładysław , L itw ińsk i O lg ierd , 
M ierzw a E dw ard , P orożyńsk i B enedyk t, P rełow sk i  
S tefan , P ronob is  S tan isław , S p ichalsk i A lo jzy , S treh - 
lau A lo jzy , S zarkow sk i Józef, Ś róbka L udw ik , 

W ilam ow sk i A leksander, W ilczew sk i B runo , Z a ­
krzew sk i Jan . -

Nowe syreny przeciwpożarowe. 
Z akup ione trzy sy reny a larm ow e  e lek tryczne przez  
m iasto  nasze , obecn ie zosta jąw m on tow ane na  trzech  
m iejscach i to na gm achu szko ły dziew cząt, na  
w ieży w odnej i na gm achu och ronk i m iejsk ie j przy  
u l. D w orcow ej. D zięk i tak iem u rozm ieszczen iu  
m iasto będzie rów nocześn ie zaa larm ow ane. W o-  
śm iu dn iach sy reny a larm ow e będą oddane do u- 
ży tku pub licznego .

Wielkie Łunawy. W  p ią tek dn ia 31 m a ­
ja 1929r. o  .godzin ie 17-te j w W ielk ich Ł unaw ach  
nastąp i o tw arc ie D rug ie j S tac ji S an ita rne j w  tu t. 

pow iecie .

— Echa z uroczystości Bożego Ciała 
w Toruniu. D onosiliśm y już k ilka razy , że u- 
roczysto ść B ożego C iała n ie odby ła się w  nasze j 
parafji w sam dzień św ięta , ze w zg lędu na K on ­
gres E ucharystyczny w T orun iu , dokąd w iern i z  
C hełm ży także się udali. O godz . 5 .32 rano w y ­
ru szy ł pociąg nadzw yczajny , w iozący oko ło 500  
p ie lg rzym ów  nasze j parafji z ks. w ik . G abrychem  
na czele . O koło godziny 6 .15 stanę ła p ie l­
grzym ka w T orun iu , gdzie oczek iw ał Już ks. 
pra ła t S zydzik , poczem w szyscy ru szy li do ko ­
śc io ła na m szę św ., ce leb row aną przez ks. pra ła ta  
S zydzika . P o nabożeństw ie nastąp iła m sza św . 
po łow a, k tó rą ce leb row ał J . E . ks. b isk . T w ardo ­
w sk i. U roczystą procesję po skończonej m szy św . 
p row adził celeb rans  te jże . O łtarze by ły ustaw ione: 
1 . obok tea tru , 2 . na u l. S zerok ie j, 3 . obok ko-
śc io ła św . Jakóba i 4 . przy  kośc iele garn izonow ym . 
U roczyste kazanie na rynku w ygłosił ks. pra ła t 
M archew ka.

P o skończonej uroczysto ści p ie lgrzym i, urado ­
w an i i podn iesien i na duchu zaczę li rozchodzić się  
do dom ów .

P o po łudn iu o godz . 5-te j zaw ita li do naszego  
grodu zacn i gośc ie. W szyscy ks. ks. b iskup i, z  
w yją tk  em B andursk iego , T ym ien ieck iego i D om i­
n ika , przyby li do C hełm ży , gdzie zw iedzili naszą  
staroży tną kated rę, poczem  udali się na kró tk i 
czas do p leban ji i od jechali do  C hełm na, skąd po- 
jadą praw dopodobn ie do P elp lina . W ielk im za­
szczy tem  d la C hełm ży jest przybycie tak dosto j­
nych osób duchow nych , k tó re raczy ły odw iedzić  
daw ną rezydencję b iskupów chełm ińsk ich .

Z aznaczyć rów n ież trzeba , że oko ło  50  naszych  
m łodzieńców  odby ło podróż do T orun ia p ieszo .

Z aiste w iara ży je jeszcze w  naszych w iernych  
i m łodzieży . '

— Baczność 1 Eddie Polo w Chełm­
ży. N a sreb rny ek ran ,‘,Konlcord|iM zaw ita ł 
dziś znany dedek tyw  E dd ie P o lo na  czele po tężne ­

go sensacy jnego obrazu p . t. „Narzeczona 
wywiadowcy*. O sta tn i to przedśm iertny w y ­
stęp znanego i sław nego bohatera  film ow ogo . A by  
uprzystępn ić byw alcom i sym patykom k ina fabu łę  
tego obrazu , podajem y k ilka słów  treśc i:

N a zam ku lo rda W inshope ’a , o jca M ary , ba ­
w ił dedek tyw pryw atny , E dd ie P o lio . G dy na  
zam ku popełn iony zosiał m ord na osobie zarządcy  
m ajątkn  lo rda , ten ostń tn i n ieza leżn ie od kroków  
pod ję tych przez kom isarza po lic ji G ran ta , po lec ił  
odszukać w inow ajcę rów n ież E dd iem u . K om isarz  
i E dd ie P o lo ryw alizow ali ze sobą w  u jęc iu prze­
stępcy i odnalez ien iu zrabow anych k le jno tów . P o  
szeregu przygód udało się E diem u w reszc ie poch ­
w ycić przestępcę , k tó rym  okazał się sam  rzekom o  
zam ordow any zarządca . W  nag rodę lo rd za od ­
nalezien ie k le jno tów  ofiarow ał E dd iem u rękę uru -  
czej M ary .

P am ięta jc ie , że jest to osta tn i przedśm ierte l- 
ny w ystęp E dd iego P o la w  E urop ie! Jfięc li będzie  
eo d«i« idtie»j do

JVadestane.
Z Zelgna. W redakcji ^nasze j z jaw ili się  

pp . F ryc i P ieczew sk i w  im ien iu dw uch dalszych  
panów  A rend ta i K ruka, ośw iadcza jąc , że  korespon ­
dencja , k tó ra się ukazała w „P rzeg lądzie P om or­
sk im  w dn iu 23 m aja br. w sp raw ie m leczarn i 
tam tejsze j n ie po lega na praw dzie , prosząc  n in ie j- 
szem  o sp rostow an ie podając pon iże j p isem ny  fak t 
rzeczy :

W  pew nym  czasie postanow ili m iejscow i i po-  
zam ie jscow i obyw ate le staw ić w niosek o przy ję­
c ie ich na cz łonków  do ow ej S pó łdz ieln i. T em a  
sta ło  się  zadość . 2e  w zg lędu jednak , że statu t S pó ł­
dzie ln i zatw ierdzony w  sądzie grodzk im w C heł­
m ży m a pew ną k lauzu lę do przy jęc ia na cz łonków  

wszyscy ze zg łasza jących nie zostali za tem  
przy jęc i —  P ow odem  tego  zw o łał (p raw dopodobn ie  

koresponden t) zeb ran ie , na  k tó rem  zbun tow ał w szy ­
stk ich obyw ate li, naw et i przy ję tych cz łonków  P o ­
laków w liczb ie 22  ócb , k tó rych odm ów ił od do ­
sta rczan ia m leka, naraża jąc za tem przy ję tych na  
n iepo trzebne kosz ta i u tra tę uzyskanych praw w  
S pó łdz ieln i, k tó rzy się ośw iadczyli za so lidarnośc ią  
n iedostarczan ia* przez co naw et w ięcej nadał pra ­
w a do za trzym an ia in sty tuc ji w  rękach obcych , 
tem sam em  jest sam  w inow ajcą (zd ra jcą) sp raw y  
dobrej:

N adm ien iam y , że tu chodzi koresponden tow i  
n ie o patrjo tyzm , jako w łasną osobę i o m ater­
ia lizm . Ż eby zosta ł przy ję ty i do tego m ianow a­

ny prezesem S pó łdz ie ln i, a zarząd zaś zadow o ­
lił go w ysoką renum eracją sta łby się w iększym  
patrjo tą, lecz że ogó ł go za bardzo zna , o trzym ał
zaslużoną nauczkę .

P y tasz się korespondencie ile o trzym aliśm y od  
p . k ierow n ika m leczarn i, k tó ry jest przec ież P o ­

lak iem ?

M y się py tam y ile dosta łeś od żydków , k tó ­
rych przetrzym ałeś w  Z elgn ie przez parę  dn i, k tó ­
rzy przez C ieb ie ^zrob ili w ielk i in teres, czy n ie  
znasz hasła „S w ój do sw ego"?

W idzim y w T ob ie , fa łszyw ego pro roka i n ie  
dam y się w prow adzić w  b łąd ; bo jesteśm y  przeko ­
nan i, że prędzej lub późn ie j m leczarn ia ow a  prze j­
dzie w ręce po lsk ie . C złonkow ie k tó rzy już stali  
się praw om ocnem i cz łonkam i S pó łdz ie ln i pow rócą  
z b łędnej drog i.

P y tam y za tem  op in ji pub licznej, na kogo spa ­
da ten w ym ien iony w styd?  P odp isany .

Wiadomości kościelne.
U roczysta procesja B ożego C iała w  C hełm ży  

odbędzie się w następu jącym  porządku : W yruszy  
u l. C hełm ińską na R ynek , dalej u l. T oruńską , K o ­

le jow ą, D ąbrow sk iego  na u l. 21  styczn ia z pow ro ­
tem  u l. T oruńską na R ynek , gdzie będą odczy tane  
odpow iedn ie E w angelje przy o łtarzach .

M ajow e nabożeństw o , w zg l. N ieszpo ry w  ok ­
taw ie B ożego C iała , odpraw iane będą o  godz . T V j 
w ieczo rem .

P orządek nabożeństw  podam y w ju trzejszym  
num er/e .

AZuch towarzystw.
Zebranie miesięczne T ow . K upców  S a-  

m odzie n »h w C hełm ży odbędzie się dn ia 31 bm . 
o godz . 19 30 w „H o te lu P om orsk im 1 ' ze w zg l. na  
bardzo obszerny i ak tua lny porządek obrad prosi  
o jaknajliczn ie jszy udzia ł. Z arząd .

Bank Polski płacił dnia 29 maja za:

do lary am erykańsk ie 8,88-8,87
fun ty sz terlingów 43,08
frank i szw ajcarsk ie 171,01
frank i francusk ie 47,47
gu ldeny gdańsk ie 172,21
szy rling i austrack ie 124,72

Grelda zbożowa
POZNAŃ dnia 29. 5. 1929 roku

płacono za 100 kg. w zł<
Żyto nowe ........... 27,90—00X10
Pszenica nowa  43,00—44,00
Jęczmień przemiałowy 20,00—30,00
Jęczmień browarowy 00,00—00,00
Owies ...........................................  18,00—27,00
Mąka żytnia 70 proc. 37,50—OOJJO
Mąka pszen. 65 proc   62,50—  66,150

.............................................. Bi*-1



S t r .  4 HGFEDCBA w P R Z E O E Ą D  P O M O R S K I* N r .  1 2 3 DCBA

w piątek, 3f-go maja rb.CBA

■  ■■
C H E Ł M Ż A ,  u l .  K o l e j o w a  2 4 .

W i e l k o m i e j s k i  P r o g r a m  P r o d u k c j i  1 9 2 9

W i e l k i  s e n s a c y j n o - k r y m m a l n y  d r a m a t  s a l o n o w y  p t . S d d je  ? o lo

„narzeczona Wywiadowcy”
(Stać! Tu Eddje Polo)

J e g o  o s t a t n i p r z e d ś m i e r t n y  w y s t ę p  w  E u r o p i e .

W  g ł ó w n e j  r o l i : U l u b i e n i e c  w s z y s t k i c h ,  

k r ó l  d e t e k t y w ó w

i  j e g o  u r o c z a  

p a r t n e r k a JIIh i  y *

Nadprogram: A rcy w eso ła k o m ed ja .

P o czą tek ’sea n só w  o g o d z . 8 -e j i 9 ,3 0 .

Dla Młodzieży dozwolone Z
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- IV jed n o śc i s iła !  W  jed n o śc i s iła : §

Z w ią zek  Z jed n . Z a w o d o w eg o  P o lsk ieg o |
filji Rzemieślników i Robotników w Chełmży =
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iiiw

iu
iiiiiiiiiiiiiiiiiiin

iiiiiiiiiiiiu
im

iw
iiiM

u rzą d za w  ro czn icę p o św ięcen ia sz ta n d aru  

d n ia  2 -g o czerw ca b r . w  o g ro d z ie  K o w ej“

M M S «■  ffliH  PR O G R AM :
O godz. 930 zbiórka w szelkich towarzystw w ogrodzie  

„W illi N ow ej“ , skąd ruszy pochód do kościo ła  

i w eźm ie udzia ł w procesji, 

powtórna zbiórka tow arzystw w ogrodzie  

„W illi N ow ei“ , skąd ruszy  pochód  przez  m iasto, 

K O N C E R T  w ogrodzie, podczas którego  

różne niespodzianki i gry towarzyskie.

Przygryw ać będzie orkiestra To  w ,. Pow st. i W ojaków  z C hełm na.

W stęp d o o g ro d u 5 0 g r .

Konkurs  
n a  

prace m alarskie
C a ł k o w i t e  o d m a l o w a ­

n i e  s a l i  K i n a  P o l o n j i .

O f e r t y  p r z y j m u j e  

w  p o n i e d z i a ł e k  3 .  V I .  

o d  g o d z  1 2 - 1 4 - t e j .  

Oyrek. Kina Polonii 
R y n e k  b e d n a r s k i .

0 godz. 15.

0 godz. 16.

d la d ziec i 2 0  g r .

o r a z  m o n ety
k u p u j e  p o  n a j w y ż s z e j  

c e n i e  d z i e n n e j

G o łęb iew sk i
Zakład zegarm istrzow ­

ski i złotn iczy R ynek 14

Ł a ń cu ch y w s z e l k i e g o  r o d z a j u  i p a s t w i s k o w e

D zia b k i d o  b u r a k ó w

K o sy , s i e r p y

W id ły , s z p a d l e

P o d k o w y

M lo tk i d o  k a m i e n i

K o n ew k i d o  p o d l e w a n i a  k w i a t ó w

W s z e l k i e  okucia budowlane i narzędzia 

dla rzemieślników, j a k o  s p r z ę t y  d o m o w e  

i  k u c h e n n e  p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

Wojciech Balcerowicz
Chełmża, Rynek 13.

Po koncercie ZABAWA TANECZNA
Szanow ne obywatelstw o m iasta  i okolicy jaknajuprzejm iej zaprasza

Z a rzą d  Z Z . ł* .

DLA SMAKOSZY!!!

poleca

Wiktor Olszewski
Toruńska 36.

C u k ierk i, C zek o la d y

Dads/eill
n o w y  t r a n s p o r t  o p o n  

i d ę t e k  r o w e r o w y c h ,  

z n a n y c h  p o d  w z g l ę ­

d e m  j a k o ś c i k r a j o ­

w e g o  w y r o b u ,

„ P ep eg e “  

i  t e ,  z  p o w o d u  w i ę k ­

s z e g o  z a k u p u  p o l e ­

c a m  p o  c e n a c h  z n i ż o ­

n y c h . K o m p l e t g a r ­

n i t u r u  2 9  z ł . K o l o r  

o p o n  n a ż y c z e h i e .  P o ­

l e c a  w a r s z t a t  m e c h a ­

n i c z n y

A . W ieck i,

Chełmża, Rynek

p i e s  -  w i l c z e k . Z a  

z w r o t e m  k o s z t ó w  d o  

o d e b r a n i a

Imbram, B i e l c z y n y

Fiłk i
w  r o z m a i t y c h  w i e l k o ­

ś c i a c h  i k o l o r a c h  m a  

s t a l e  n a  s k ł a d z i e

S K ła d P a p ieru
D ru k . P rzem y sł.

W szy stk ie g a tu n k i

M m i i
9 5 4 7

M H Ogłaszajcie w

Przeglądzie Pom.‘

3—4 pokojowe

m ieszk a n ie
n a j c h ę t n i e j w  ś r ó d ­

m i e ś c i u . C z y n s z  w e ­

d l e  u g o d y , p ł a t n y  z  

g ó r y  n a  r o k ,  Z g l o s z .  

p i s e m n e  p o d  „ N a t y c h ­

m i a s t  d o  „ P r z e g l ą d u  

P o m o r s k i e g o ’ 4 . •

p a p y .  
lep u ik ,  

trzc in ę su fito w ą ,  

g w o źd z ie p a p o w e i trzc in o w e,  

cem en t p o rtla n d zk i

i  w s z y s t k i e  

a rty k u ły m a la rsk ie  

o i a z  w i e l k i  w y b ó r  ta p et  

j a k o  i  Sól bydlęcą 

o f e r u j e  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  

H a rto w n ia k o lo n ia ln a i  

fa b ry k a w ó d ek  i lik ieró w  

Fa B o ru s i C zerw iń sk i  
Chełmża, ul. Strzelecka.

GDZIE można tanio otrzymać D R U K I?
Ł a tw o i w ie le p ien ięd zy o szczęd zisz  O trzy m a sz n a k a żd y  cza s!

szy b k o  i ta n io IT I
Plakaty! Uwiadomienia ślubne, zaproszenia, wizytówki, 

jako i wszelkiego rodzaju formularze, listy, koperty 

dla przemysłu i kupiectwa.

H a lleraC^lidiiizy ।

u

Druki rozmaitego koloru ! 

Urzędowe i prywatne !

I G d zie?  IM F  I W fflIIIO
III F r. M iem czy k a  w  C h ełm ży , R y n ek  B ed n . ró g  H a ller
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